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Wczora j  świetną by ła  uroczystość,  wzna­
wiana corocznie na pamiątkę założenia Uni­
wersytetu Warszawskiego.  W czasie Mszy S. 
liczna orkiest ra wykonała muzykę pod d y r ek ­
cją i .  E lsn era . Cdy  R ek to t  Uniwersytetu J W .  
JX.  S zw a jką w sk i  węhodz ił  na salę , r adośnie 
powitali go Uczniowie , po powrocie .od wód 
zagranicznych.  Tenże  Rek to r  zd a ł  sprawę z 
czynności Uniwersytetu w roku szkolnym ze­
szłym.  Z łdż y ł  dzięki N.  PANU i Cz łonkom 
Jego Dostojnej Rodziny , za rozinaite dary o- 
f iarowane różnym gabinetom Uniwersyteckim; 
szczególniej N u m izm a ty k a  została znacznie po- 
w iększoną bo do 7,000 sztukami.  W roku ze­
szłym , było uczniów Uniwersytetu 750, p rz e ­
to więcej o 80 niż w zaprzeszłym.  Oddano 
Cześć winną painiątcę zmar łych Professorów 
Szan iaw skiego  i P a w ło w icza . Nastąpi ł  r za d ­
ko wydarzaiący się obrzęd.  Szanowny W e ­
teran Michał  K u beszew ski Rek to r  Szkół  San­
dom ie r sk ich ,  przez lat 50 ciągle pracuiący 
w zawodzie naukowym,  od pó ł  wieku D o k to r  

f i l o z o f j i , teraz w obliczu tak świetnego zgro­
madzenia Uczonych i Publiczności  stolicy, o- 
t r zym ał  powtórnie P a te n t D o k to ra tu . Pro-  
fessorowie S z y r m a i  K ita ie u s k i  mieli stosowne 
mowy.  W e te ra n  ot rzymał  Pierścień z god ła ­
mi tego Ju b ileu szu . Tegoż dnia Professoro- 
wic Uniwersytetu wspólnie obiadowali w gos­
podzie Angielskiej.

Pozostała ma ła  liczba ezempląrzy  G ram m a-  
1 y k i G reckie j R u ltm a n n a  przez J. E.  G ród­
k a ,  znajduie się w Księgarni  Z aw adzk iego  i 
łf fe k ie g o  , exempla rz  po zł .  6 gr.  2 0 ;  tu ­

dzież S y n o p ty c zn y  u k ła d  fo r m y  czynnej, bier- 
nej 'i  śro d k u ią c c j w k o n iu g a c ja c h  G reckich  
p o d łu g  G ra m m a ty k i  M a th in  e , B u ttm a n n a , i 
B u r n o n ffa  wykonany 'w r. 1830. Wi lno folio 
3 a rk us z e ,  zł .  I.

Wczoraj  nasz Wir tu oz  .TP. Fryd:  Szopę  , w o- 
bec l icznego zgromadzenia Artystów i Amatorów 
muzycznych , w swem mieszkaniu , z powszech- 
nem zadowoleniem grał  pierwszy raz d rug i ,Kon­
cert  swej kompozycji .

Z D ruk arn i  Stereotypowej  wyszedł  10 Tom 
B ib ljb te k i R om ansów  , zawiera To m 3ci W a -  
w erle ia ,

Onegda j ,  Karol Ż u ra w sk i  wyrobnik , 70 lat 
maiący , pracuiąc na SolcN przy' ka runku drze-  
w a > gdy i edną  sztukę z szy chty b ra ł  na ka ry  , 
przez osunięcie się iej z drąga,  tak silnie w piersi  
n i ą  uderzony został ,  że wczorajżycie zakończył.

( A r t .  n a d . ) — Wczoraj  wystąpiła pierwszy 
raz na scenę w Tea trze  Rozmaitości JPani R em -  
becka  dawniej uczennica Szkoły Dramat :  w r o ­
li Matki poważnej w Komedji  'N ieproszeni G o­
ście, oraz w roli młodej  Wdowy w Komedj i  W e t  
za  w et. Gra iej odznacza się przyzwoitością,  po­
ruszenia zręczne i wymowa czysta lubo nieco c i ­
cha. Rodzaj  matek zdaie się dla niej korzy­
stniejszym.

Dziś rano ci epła stopni 9 .Wczoraj  w p o ł u : l 6 .
' Z  P o zn a n ia  d: 17 W rześn ia . —  Po długie j  

p rze rwie  usłyszel iśmy nareszcie przedwczora 
polską śpiewaczkę,  i niewahamy się na samym 
wstępie oświadczyć , iż c i ,  którzy ią zachęci­
li do przedsięwzięcia podróży do Poznan ia ,  
tyle sobie zasłużyli  na naszą wdzięczność,  ile
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ona naby ła  prawa do ok lasków,  k tóremi  zo­
sta ła  obsypana.  Wieczór  ten muzykalny na- 
l e ży ,  pod tym wzg lędem,  do najprzy iemniej-  
szycli od wielu l a t ,  a urok iem śpiewu p rze­
wyższa prawie ów wielki wieczór dnia 25 Ma- 
ia , któryśmy wśród grzmotów,  błyskawic i 
piorunów przepędzi l i  i wysoką ceną opłacil i  
czyli raczej  przepłaci l i .  Rzecz fasna , iż tu 
mowa o Pannie S o n ta g  i Pani M eicrow ej. 
Wie lk i  ta lent  niemiecki  p ie rw sze j  n i eupoka-  
rza bynajmniej  talentu polskiego d ru g ie j. J e ­
dna i druga ma swoie wielkie zalety,  a pod 
Względem t r e l ó w , druga tern bardziej  p r z e ­
wyższa p ie rwszą ,  gdy ta prawie zadnycb n ie ­
ma ; głos naszej śpiewaczki iest mocniej szy , 
świeższy a nawet  dźwieczniejszy ; a ieżeli n ie ­
miecka śpiewaczka cudów dokazuie swoiem 
p ja n o  , w k lórem niezrównaną rozwiia giętkość , 
nasza śpiewaczka,  przy zupe łnie  czystej in­
tonacji , czarnie naturalnością,  zręcznemi s tu k - 
k a ta m i  i r zadką  dobitnością w wymawianiu 
s ł ó w ,  k tó re wiej  ustacli niesą nigdy straco­
ne dla słuchaczów. Jak p rzy iemnie  zabrzmia­
ło  w ich uszach zaraz p ie rw sz e , p e ł n e  wiel ­
kiego znaczenia ,  słowo w arji Rosśyniego z 
Op ery  T a n k r e d !  z iak wzniosłem odda ła ie 
uczuciem ! chciała trafić do uczuć słuchaczów , 
i niezawodnie trafi ła.  Ca łym tym śpiewem 
zachwyciła wszystkich;  każdy mia ł  też, sobie 
za powinność ,  uczcić śpiewaczkę hucznym 
oklaskiem.  Najbardziej  zaś podobała się p o d ­
pisanym , a zapewne i wszys tkim,  w arji Ros- 
syniego ze S ro k i. Ta , godna nazwiska s ło w ika  
po lsk ieg o  a r ty s t k a ,  uwieńczyła koncer t  swój 
waijacjami z mazurka Pana D am sego . P iękny 
Massurek , p iękne war jac je ,  lecz są za k r ó t ­
k i e ,  apowinnyby  być oryginalniejsze i wię- 
cej przypominać Lema. Pani M eicrow a  od­
śpiewała ie tak przyiemnie , iż wzbudzi ła w 
Wielu chęć zawołania F o r a ,  co i ednak  in ­

ni odradzali  , aby niepopełnić natręctwa.  P rz e ­
konani  leslesmy aż nadto , iż nasza ar tystka 
by łaby iak najchętniej  dogodzi ła temu życzeniu.  
Orkies t r ze , to iest o d d zia ło w i  dętych ins t ru­
men tów ,  należałoby dać należyte prom em o-  
r i a ; lecz inaiąc wzgląd na iego dawniejsze 
sprawowanie s i ę ,  równie iak na poniesione 
t rudy w p rędk im pochodzie ,  po -klóryin d ę ­
te ins t ruments  niesą może ieszcze oczyszczo­
ne z k u r za w y , pokrywamy uchybienia iego 
płaszczykiem m iło śc i c h r zc śc ja ń sk ie j, lecz 
prosimy , zeby na przyszłość n ieobraża ł  po- 
dobnym sposobem naszej m iło śc i m u zyk a l-  
n e j. Koncer t  len dany b y ł ,  gdy innego lo- 
kalu d a wielu przeszkód i t rudności  n iemo­
żna by ło  dostać ,  w dozwolonej z uprzejmą go­
towością sali pałacu JJYVVV.Hr..D zia ły ,isk ic h . 
ł o  koncercie py ta ł  ieden d ru g ie go ,  czyli Pa­
ni ille ier  nieda się przynajmniej  raz ieszcze 
słyszeć.  Niczego iednak niema bez ale . P rz e ­
klęty konc er t !  pomyślał  sobie n i e i e d e n ,  do­
stawszy się z p ięknie  oświeconej sali pomię­
dzy grube ciemności , wśród których musiał ,  
iak niżej podpisani , omacku p e r  p ed es  wra­
cać do pomieszkania.  Ach zacny M ick iew i­
czu  , ieżeli  gdzie i k i e d y ,  to t u ,  po tym kon­
cercie , wielu zapewne ze d rżeniem powtarza­
ło po drodze,  twoie : Ciemno w szędzie  , g łu ch o  
w szędzie! Go to  b ę d z ie !  Co to In d z ie !  bo każ­
demu szło o,to , żeby rzetelnej  ciekawości s ły ­
szenia śpiewu rodaczki , złamaniem karku  nie-  
p rzyp łac i ł .  N ie i e d e n  pewnie mówił  do siebie : 
W Londynie oświecaią podczas d n i a ,  k i e dy  
gęsta mgła  zajdzie oczy Anglikom , a u nas 
chociaż wśród czarnej  iak sadze nocy , aż do 
m.  Paźdz ie rnika  musi być ex  officio  iasno. 
Ależ dzięki  Rogu , podobno wszyscy szczęśli­
wie do domów swych powrócili .  Dziś wspól­
na z niemieckiem towarzystwem reprezentacja  , 
w której  uj rzemy Panią  M eierow ą  i Pana A  uczy-
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Ca , znanego i u z ba rd zo  ko rzy s t n i e  p h b l i ć z n o - 
sci tut ej sze j  z dawn ie j szych  c z a s ó w . —  K ijk u  
p r z y ia c ió ł  m u zyk i. ( z G a z : P o z : j

Z A lg ic .ru  do no sz ą ,  iz wojslfo F r anc uz :  z 
n iec i erpl iwośc i ą  oczcku ic  J e n e r a ł a  K lo z c la , 
w admin is t ra c j i  pann i e  z amieszani e ;  I l edu in i  
zbieraią .  się.  De j  TU ,tr i  n a d a ł  sobi e t y t u ł  
l ) e i a  A lg ie r u .  Ang l i cy  są poważani  od A r a ­
bów.  N iedawno  rozb i ło  się 2 ok rę ty  kup i ec k i e  
na morzu ,  zna jdu j ących  się na n ich  l udz i  miano 
zamoi  dować,  lecz gdy się dowiedz i e l i ,  £e są 
pod  o p i e ką  Konsula  Angie l :  uwolniono.  P u ł k o ­
wnika  t r n n c u z :  i adącego  ko n no  zamordowano ,  
k tó ry  oddalić'  się od  l ó rpocz ty ,  znal ez iono  go 
z g łową  odc ię tą .  —  Od wiedzan i e  b y ł yc h  Mi ­
nis t rów F ra nc u :  o sadzonych w więzieniu b y ­
ło  t ak  czę st e ,  i ra G u b e r n a t o r  z amku  zakaza ł ;  
od t ąd  na dz i eń  tylko i ed n e j  osobie dozwo lo ­
no znajdować  się u i ed ne g o  z Mini s t rów.  —  
W  D reźn ie  11 b.  b.  ogłoszono na s t ępuj ącą  o- 
dczwę:  „  M y A n ton i, z  /Jozef Ł u s k i K ró l S a -
x o n ji  poda i omy  do powszechne j  w iadomośc i ,  
iz dla ulżenia  sobie t r ud n yc h  obow iązków p a ­
nowan ia ,  iakofez z ojcowskiej  t roskl iwości  o 
do b ro  naszych p o d d an y ch ,  z ap o rozumięn i em się 
z na szym na jmi l szym b r a t e m  M a x y m i l jan em  
X c i e m  Saxonj i ,  wyb ra l i śmy  za w spó ł r ząd ce  n a ­
s zych kra iów naszego ukochanego  Synowca  
F r y d e r y k a  A u g u s ta , wskut ek  czego wszys t ­
k i e  do naszego za t w ie rdzen i a  po da w ane  p r z e d ­
mio ty  w iego obecnośc i  p r ze ds t aw ion e ,  a po ­
l em  wspó ln ie  pod p i s yw ane  b y ć  maią .  My zaś 
M a x y ir i l ja n  Xze  Saxon j i ,  n ic  t ylko zezna i e-  
roy n in i e j s zem  nasze zezwolen ie  w te j  m i e ­
r z e ,  lecz z r ze kam y ,  się p rawa  na s t ęps twa do 
K o ro ny  Saski ej  i u zna i e my  nas t ępcą ,  naszego 
ukochanego  syna F r y d e ry k u  A u g u s ta  i t. d . “  
—  Policja P a r y z k a  z a b r a ł a  odezwę t ow arzy ­
stwa pod  n azwi sk i em P r z y ia c ió ł  l u d u , z ł o ­

żonego z 300 cz łonków.  Wz y w a  Obywa te l i  
P a ry zk i ch  , aby zaniecha l i  wszelkich roz t e r -  
kow,  a zaięl i  się tylko uchy len i em Jzby  D epu lo :  
Towarzys two  to odbywa  swoie pos i edzeń  . w 
k an to r z e  nowego Dz i enn ika  Pa ryzk i ego .  W y ­
znaczono Kommis sa r za  dla wyś l edzeni a  Auto­
r a  i D r u k a r z y  tej  odezwy.—  W  S ta m b u le  wy­
stawiono p r z y  br amie  S.eeaiu 3 głowy b un to ­
wników Albańsk i ch,  k tó r e  W e z y r  p r z e s ł a ł . —- 
W G ie łd z i e  L o n d y ń s k ie j , gdy chc i a no ' pos t a ­
wie posąg Jerzego  1 /  , p r z ez  zerwan i e  się l i ­
ny s p a d ł  posąg z 10 ,stóp wysokości  i zos t a ł  
u szkodz ony .

W Jzbach  p rawodawczych  w P a r y ż u  t e r a z  
t rwaj ą na r ady  n a d  nowo poda ne mi  p ri . iekt a-  
mi ó zni es ien iu  kary  śmier c i ą  , i o zmian i e  d a ­
wnego" p rawa o św ię to k ra d z tw ie .—  T u r c y  s t a ­
li się w i a ro łomnemi  na wyspie  K a r id ji  ; p o ­
mimo  zawar te j  ugody z G re k a m i  , porwal i  200 
ko b i e t  i d z i a t e k  a up rowadziwszy  ich , s p r z e ­
dawal i  na rynku. . 1—  Xx.e R a g u zy  (Mar i l i on t )  
ma się udać  na p ó ł n o c . —  Xiozna A n g u le m  
zwiedza  p i ę k n e  okol ice w A n g / j i , i ies t  biz 
nieco wese l szą.—  W N id e r lr tn d j i  cb l eb  z d io -  
z a ł .  Angl icy t en  k r a j  opuszcza i ą .—  D.  17 z. 
m.  w N e a p o lu  i iego okol i cach by ł a  o k r o p n a  
bu rza  , p i o r un y  us t awiczni e  pada iące  z a b i ł y  
wielu ludzi  na ul icach. ,  w kośc io łach  i w ogro­
dach .  Za  nadzwycza jność  uwazaią  na tur a l i se ! ,  
/.c w czasie tej  b u rz y  H  ezu w jn sz  z u p e łn i e  się 
u s p o k o i ł ,  n i ewydai ąc  żadneg o  d y m u . —  W  P a ­
ry żu  t e r az  wszystki e  ( tannpy , k r z e s ł a  , m a t e ­
r a ce  i t. p .  mc he m  są wypchane. '— Pa n na  ’/ .o n -  
ta g  c iągle miewa l i cznych  s ł uchaczów w P e ­
te rsb u rg u  ; i eden  z znawców muzyk i  o świad­
czy ł  ze ieśli  K a ta /a n i  ies t  nazwana R e g in a ,  
a  llo rg o n d jo  diviner , t edy  X o n ta g  s ł u sz n i e  p o ­
winna  być  zwarią re g in a  , d iv in d  i  c a r in a  ! —  
P ap i e z k i  Jn t e rn un c jn sz  K * tp a cyn i , p r z y b y ł  do 
H a g i .—• W '  M a r s y  Ig i  Konsu l  Ang ie l sk i  obok



—  1340  —

óhorągwi ,swego .narodu , wywiesi ł  także cho­
rągiew t rójkolorową francuzką na znak p rzy ­
jaźni.—  W mieście f rancuzkicm O rleanie  by­
ło  także zaburzen ie  , w kiórem i kobiety do­
kazywały ! —  Król  B a w a rsk i  ozdobi ł  Hr .  A'e- 
se.lrocle Podkanclerzego Cesar:  Ross: o rde r em 
S. H u b e r ta .—  Przyczyną zaburzenia w H a m ­
burgu  by ła  zemsta na Żydów , których za nie­
sforność języka powyrzucano z Kawiarni .

W  B erlin ie  d. 16 b. m.  Policyjne przyare-  
sztowanie k ilku czeladników Krawieckich,  s ta­
ło się wieczorem powodem t łumnego  ze br a ­
nia pospólstwa,  najwięcej z czeladzi krawiec­
kie j ,  k tórzy domagali się wydania uwięzio­
nych; do nich p rzyłączyło się mnóstwo in ­
nych ludzi ,  k tórych ciekawość na place spro ­
wadzi ła .  Usiłowaniom Policji powiodło się 
rozpędzić t łumy,  przyczcin aresztowano kilku 
wichrzycieli .  Excessow żadnych niedopusz-  
czono się. Nazaiut rz ciekawość zgromadzi ł a 
ieszcze większe t łumy ludzi na placu zamko­
wym i na przyległych ulicach.  Chociaż nic- 
popełniono żadnych zdrożności ,  należało je­
dnak  obawiać się aby przez sw'awolę nie 
wszczęto zaburzeń;  Policja s t arał a się nak ło-  

-n ić  zgromadzonych do spokojnego rozejścia , 
co też udało się iej /poczęści; ki lku upornych 
i nieposłusznych,  r an i ł a  i  pojmała  żandarme-  
r ja na k tó r ą  kamieniami  ciskali .  Gdy władza 
Policyjna by ła  dostateczna do ut rzymania po­
rządku ,  wojsko nie mieszało się do niczego. 
Zabroniono zbierania się więcej niż 5 osób 
na ulicy, wzywając do powolności dla władz 
Pol icyjnych i nakazuiąc rodzicom i majst rom 
aby dzieci i uczniów swoich wieczorem z d o ­
mu nie wypuszczali.  Uwięzieni czeladnicy 
Krawieccy,  zostali na wolność wypuszczeni,  
pokazało się albowiem, że n iesłusznie  uwię ­
zili icli policyjni urzędnicy,  którzy za to n a ­
tychmiast  z wyraźnego rozkazu Króla zawie­

sz en i  i do o dp o wi e d z i a l h o ś c i  p o c i ą g n i ę c i  z o ­
sta l i . —  DONIESIENIA.

Adm inistracja Bóbr B  Mianowskich.
Zawiadamia Szanowną Publ iczność,  i t  w Fo lwa r­

ku  Wil l anowski in w dniu <26 b. rn. z po ł udn ia  o go­
dzinie 2 odbywać się będzie Licytacja na wyratrże- 
rowany I nwe nt ar z  i ako t o:  Krowy,  Buhaie,  Owce 
różnego g a tunku ,  chęć więc kupna  maineych zgo-  
towemi  pieniędzmi  uprzejmie  zaprasza.  —  W Wil-  
lanowie d: 22 Września  1830 i .  —  G a r s -y ń sk i  A d ­
mini s t ra tor  Dóbr .

P r z y  ui icy Bednarskiej  pod Nr  2690,  są do w y­
najęcia od Sgo Michała T R Z Y  P O K O I K  z Meblami.  
Wiadomość  t run ze.

T A B A K I E R K A  srebrna,  wyzłacana z l i terami J.  
K.  Zgubiona została;  Kto takową znalaz ł  niech ra­
czy za nagrodą oddać do Dr uka rn i  K nr jera  War : .

Dnia 24 Września  r.  b. o godzi:  10 z rana w do­
mu przy ul icy Nowy Nwtat Nr 13QG sprzedane bę­
dą Ruchomości  i ako t o:  Kanapa,  Krzes ła ,  Stol iki ,  
Szafy,  Komody,  Koszule tnezkie i kobiece,  <fcóźka, 
Miedź różna w naczyniach,  Mosiądz w uł amkach ,  i 
t .  p.  za gotowe pieniądze.  —  J a n  Ł a b ę c k i  K.  T.

Uoku 1S30 dnia 24 Września  o godzinie 10 z ra­
na w domu pr zy  ul icy Żabiej  Nr  950 Szafa,  Biur­
ka,  Kanapa,  Krzesełka,  Lust ro,  Zegar  s tołowy,  i 
inne  Ruchomości ,  za / znpł a tą  gotowizną sprzedane 
zostaną.  —  -7 o jc itch  [łac iński. Komo rn ik  Sądowy.

W  Warszawie p r zy  ul icy Powązkowskiej  pod Nr 
25 w dniu 24 Września  r .  b. o godzinie 3 z południa  
zaiete Ruchomości  z Garderoby,  JVJeb 1 i, i Sprzę tów 
Gospodarskich składaiące sie, przez publ iczną  L i \  
cytacją sprzedane b e d ą . —  S ta n is ła w  M o d ze lew ski. 
/oN.Doin z całą do niego przyległością nic nie wy • 

łączaiąc ,  t u  w Warszawie  przy ul icy Chł odnej  
Nr  927 Lit:  B. w samym Ta rg u  pod Lwem zwanym 
poł ożony ,  będzie niezawodnie sprzedany,  przez p u ­
bl iczną Licytacją w dniu Im Października  r. b. o 
godzinie 10 z rana.  Licytacja odbytą  zostanie w 
miejscu zwykłych posiedzeń T r y b u n a ł u  Cywi lnego 
Mazowieckiego w Warszawie,  W a r u n k i  sprzedaży 
i taxa u  Pisarza  T r y b u n a ł u ,  i u Kazańskiego P a ­
t rona  przy  ul icy Bielańskiej  Nr 609 przej rzane 
być mogą.

T EATR.  ROZ MAI TOŚCI .  Ju t ro  25 raz P o p a s ,  
wznowiona Komedja  F i p la s k i  i 3 raz P ie rw s za  
m iłość .


